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IDEA KRAJOZNAWSTWA. 


(Earważzntaj : 


= .wczoruj odbył się cdczyt o na- 
szej wystawie w świetlicy = jest ona 
plonem kilkunastaletniej wytrwałej 
pracy ew zesziym tygodniu stara- 
niem P., T. KE. odbył się koncert mu- 
zyki polskiej ..wycieczka, która zwie- 
dziła muzeum etnograficzne na wa- 
welu, wyraziła się o niej, jako o je- 
dynem tego rodzaju skarbcu „niedlugo 
będziemy zachwycać się świetnym 
odczytem prof. Y. o polskim morzu... 
kino. wyświetla obraz, w którym 
doskonale ilustruje cuda polskiej przy- 
rody e posiedzenie rady opiekunów kół 
kraj. żywo oceniało dotychczasowy 
dorobek swoich uczniów ..w konkur- 
sie krajozn., pierwsze miejsce zają? 
znany pracownik na tej niwie X 
Te wyżej przytoczone urywki z kro- 
nik, które niedawno przeglądałem, 
„zwróciły mi uwagę na pewien spe 
- (yficzny ich charakter. Wszędzie, gdzie, 
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wre praca dla krajoznawstwa zd 
się być akcentowane silnie wyr 
takie: nasza praca, polska muzy 
polski dorobek. Skąd to pochodzi i 
iak to tUumaczyć? i 

Gdy wniknicmy duszą calą do kira- 
joznawczej pracy, skonstatujemy, że. 
tu niema wcale, geisio ramowo y 
znaczonego planu i jest tylko prac 
praca przed pami, praca za nasa I 
ten właśnie pierwiastek organizacy, 
ny, zmuszający ustawicznie do Pk 
tynuowania zamierzeń i rozpoczętych 
trudów, pędzi nas w przyszłość dale» 
ką, ale ciemną i głęboką tak, jak niewi- 
Gomiym na pozór jest ideał krajozn. 

Ale powróćmy tam sząd w yszliśzy! 
Ureądzanie petang muzeów, odezy» 
tów, wszystko z zakresu krajoznawu 


stwa, po co to? Jest w świetl 
„kilka wybranych myśl” dużemi Ii 
tcrumi wypisanych ne zbacznyr 
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miejscu, przytoczę niektóre: Żeromski: 
„Jedyną i prawdziwą formą własno- 
ści, jest miłość nasza do tej ziemi”; 
Czacki: „Smutną jest rzeczą wiedzieć 
co wydaje Afryka, a nie wiedzieć, co 
się na własnej ziemi znajduje”; W. 
Pol: „O, te skarby, te obrazy i natu- 
ry i swobody chwytaj pókiś jeszcze 
młody, póki w sercu jeszcze rano”. 
Ks. P. Skarga: „Masz się w czem 
kochać Korono Polska”. 

Czy to już wystarczyłoby na od 
powiedź, że idea krajoznawstwa jest 
zawarta w tych zdaniach? Przypu- 
szczam, że nie! To jeszcze mało! 

Wglądnijny jak przedstawia się 
praca w takim skromnym kole kra 
joznawczym? Odbywają się tu zebra- 
nia, posiedzenia, opiekun koła dobiera 
odpowiednich tematów, by swoich 
wychowanków nie tylko żywo zain 
teresować rzeczami, które są dla nich 
tem, czem „białe kruki” dla myśli- 
wego, ale żeby ich zapalić do dalszej 
pracy, żeby przesiąkii tą ideą krajo- 
znawczą nawskróś polską patrjotyczną 
może i nacjonalistyczną, czy nie po- 
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wiedziałem za ostro? 

Idea krajoznawstwa u nas w Polsce 
jest ideą na wskróś naszą polską, 
wyrosłą na gruncie prawdziwego pa- 
trjotyzmu, graniczącego z nacjonali. 
zmem starającego się z każdego naj- 
mniejszego szczególiku sehwyvonego 
tam daleko „pod strzechą” wydobyć 
to, co nasze „polskie”, aby Ją uświe- 
tnić, podnieść do rzędu tych narodów, 
które nie mogą poszczycić się wobec 
innych. 

Gdzie rozprzestrzenia się ta idea? 

Wśród kwiatu młodzieży naszej! 
Oua zbiera pod dobranem kierowni- 
ctwem na wycieczkach, odczytach 
materjały krajozn , ocenia i komentu. 
je nowe zdobycze na tem polu, cieszy 
się kiedy może dołeżyć nowy szcze 
gół do tego zbioru takich szczegółów, 
które stanowią ich miejsce rodzinne, 
ich okolicę. ich ojczyznę, życie i pań- 
stwol 

„Zdolność przejmowania się ideą 
i uwieńczenie jej to jest hasło, które 
Bóy wyznaczył słowiańskiemu naro- 
dowi”! (R. Rolland). RYSZARD W. 


oee 11 UAE 


ZNACZENIE FILMU W KRAJOZNAWSTWIE. 


Krajoznawstwo jako takie ma za 
zadanie budzenie w nas miłości do 
tej ziemi, na której żyjemy. Używam 
wyrażenia „budzenie”, albowiem w 
wielu ludziach milość do ziemi, która 
to miłość jest jedyną i prawdziwą 
formą własności, jak głosił Stefan 
Żeromski, drzemie i potrzeba zależ- 
nie od okoliczności silniejszej wzęlę- 
dnie słabszej podniety do wyrwania 


człowieka z tego stanu odrętwienia, 
z tego stenu niewidzenia rseczy. 
z któremi się ciagle stykamy, a na 
które nie zwacamy uwagi. 
Krajoznawstwo, żehy osiągnęło su o 
je maksimum, musi być propagowa 
ne. Z chwilą nakręcania filmów o 
treści krajoznawczej, propagowanie 
naszej idei w myśl wskazań Zygmun-, 
ta Glogera natrafia na podatny gruat. 


T Wer 


dest rzeczą statystycznie uđowad. 
nioną. że pokolenie powojenne w prze- 
ważnej swej części, okazuje brak za- 
interesowania w stosunku do odczytów 
it. p; mające niejednokrotnie do wy- 
boru odezyt, referat lub kino wybiera 
najczęściej to ostatnie. 

Kino stało się niezbędnym czynni- 
kiem kulturalnym każdego prawie 
młodego człowieka, boz którego tru- 
dno mu się obejść I teraz krajozna- 
wstwu przyszła może nieświadomie 
z pomocą cenzura szkoła. Ona to 
bowiem zakazała młodzieży obojga 
płci, bez jej pozwolenia uczęszczać 
na seanse filmowe. 

Wytworzyła się nowa sytuacja, 
Wytwórnie lieząe się z cenzurą. Za- 
przestały masowego „fabrykowania” 
fiimów tandetnych, wprowadzając 
w ich miejsce filmy naprawdę war- 
tościowa, filmy, które swemi anten- 


NAJNOWSZE WIACOMOŚCI KRAJOZNAWCZE. 


21 3 maja br. Zjazd w Warszawie. 
Komitet Wykenawczy P. T. K. posta- 
nowił, by obchód jubileuszowy 25-le- 
cia P. T. K. odbył się w dniach 2 
i 3 maja w Warszawie, W tym sa- 
mym czasie odbędzie się Zjazd 
młodzieży krajoznawczej z całej Pol- 
ski, połączony z Wysta wą Kraj. 
Uroczystości jubileuszowa poprzedzi 
Zjazd Opiekunów kół krajozn., który 
proponowauy jest ua 80 kwietnia br. 
Krótki więc czas dzieli nas od chwili, 
która „niezawednie słanie się wielką 


manifestacją nieprzebranej, wiecznie 


młodej i radosnej siły, płynącej 2 zie- 
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tycznemi zdjęciami, nie stworzonemi 
w atelier filnowych wzbudzają w mł 
dzieży chęć naocznego przekon 
się o prawdziwości przedstawianych 
tak cendownych obrazów. 4 
Producenci filmowi, którzy zostali 
zachęceni powodzeniem poprzednich 
filmów do nakręcenia nowych, wkła- 
dają wiele kosztów i pracy, a prze- 
dewszystkiem artyzmu, by nowe o 
brazy były lepsze od poprzednich. 
I tak widzieliśmy tak wspaniałe, 
wprost epokowe filmy, jak: „Monte 
Santo”, „Simba”, „Z Byrdem do bie- 
guna”, „Zew Północy”, a teraz osta- 
tnio wyświetlany z olbrzyrmiem po- 
wodzeniem „Trader Horn”, Filmy te 
stały się własnością wszystkich na- 
rodów; zostały zaliczone do skarbnicy 
kuitury, albowiem są one o wartości 

nieprzemijającej. 
Karol Müller. 


Mi” ma 

A zatem do pracy! Zbierajcie pie: 
niądze na wyjazd, przygotowujeie 
popisy, gromadźcie eksponaty na wy- 
sławę. W nasiępnym numerze poda- 
my dałsze szczegóły. 


ała , 


Nagrody dła Kół Kraj, Jak się 
dowiadujemy Komisja Kół Kraj. przy- 
zna nagrody Kotom za rok 1931 do- 
piero po Wysławie w Warszawie. 
Komiaja przeznaczyła na fundusz 
nagród 300 zł i około 1000 ksią. 
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palaj dusza.” 


Szał karnawału ogarnął leż i ņa- 
524 „brać krajoznawczą”. Kto może 
i kto nie inoże, jak może i gdzie 
może to idzie „szałeć”. Bywa nieraz 
tak, że ten czy ów „syu marnotraw- 
ny” wychodzi ze swego domu rodzin 
nego we wczesny wieczór. a wraca 
też we wczesny... ale ranek. 

Dopiero po „świeżej kawusi” idzie 
się do „budy” lub na szkolne nabo- 
żeństwo, aby nie wejść w kolizję 
z „belframi”, a co gorsze z księdzem 
-= kalecheta. Zdarza się często, że 
wczasie „gromienia” z ambony zasy- 
pia ten czy ów „snem sprawiedliwe 
go”, lecz nie na diugo, bo cstrzej 
zaakcentowany urywek kaznodziei 
tego „Bogu ducha winnego człowie- 
ezka”. We średę posypią nam głowy 
popiołem i nadejdzie ckres poslu i 
intensywnej pracy. Leez nadejdzie 
niedługo wiosna - „zielony karnawał”, 
podczas którego my  krajoznawcy, 
znowu zaczniemy „szaleć” «le teraz 
wśród naszej bogatej przyrody z ple- 
caczkami na ramionach. 

W ubiegłą sobotę Kcło Kraj. III 
Gimn. urządziło w salach swojego 
Zakładu „Wieczorek Zapoznawczy”, 
Odtańczono na niem między innemi 
oberka, mazura i krakowiauka, czem 
zadokumentowano charakter krajozn. 
zabawy. Protektorat zabawy objął p. 
prof. BIERNAKTEWIiCZ, Opiekun Ko 
ła III Gimn. Zarząd komitetu tworzyli 
kol. Gajewski prezes i Porębski: sekr. 


Jedną z wytworniejszych zabaw 
w tym sezonie karnawałowym to by- 
ła zabawa Koła Przyjaciół VI dr. h. 
m kióra odbyła się w sobotę 6 H 
w przytulnych sałonach „Resursy U. 
'zędniczej”. Zabawa była całonecna. 
Nastrój zrazu przemienił 
się później w pełną werwy i humoru 
zabawę. Orzanizacja znakomita. Całe 
kierownictwo tej zabasy spoczywzło 
w rękach AWP.P. ppłk. PIOTROW- 
SKICH. 


Frzedłażenie konkursu I. 


poważny, 


Rapacz K. 


W propagandowym konkursie na 
najlepszy afisz krajoznawczy dotych 
czas wzięli udział: z gimn. !, kol. 
Kański kt. Il (dwa wypracowania) 
i kol Spaneuf., oraz Koło Kr. im. L 
Sawickiego przy Sem. im Reja. Aby 
umożliwić udział w konkursie wszy- 
stkim n'ezdecydowanym, jak również 
pozamiejscowym. Konkurs ten 
przedłużnmy do1 TI Szcze- 
góły konkursu zamieszczone są w 1 
Nr. R. L N. kr. Najlepsze wypraco- 
wanie zostanie nagrodzone przez Ligę 
Ochrony Przyrody. 

Administracja podaje do wiado- 
mości, że posiada jeszcze na skła- 
dzie następujące egzemplarze Nowin 
Krao Nr 1 WONASIĄ 20 2 
R IL Zamówienia na prowincje miu- 
szą wynosić najmniej 20 egzesz:pinrzy. 
(Cena poj. cumeru 10 gr.) 


Fuadasz Nagród. 


Köleri ika Janina Pilchównau 
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z wezwania kol. I. Majerkówny ofia- 
rowała książkę E. Orzeszkowej p. t. 
„Cham” i wzywa kol. M. Haraschi- 
nównę do kontynuowania łańcucha. 


„Orli Lot” o „Nowinach Kraj”. 


„Jest to więc pisemko wydawane 
i redagowane przez młodzież j jest 
dowodem żywotności Kół Krakows- 
kich. Młodym redaktorom życzymy 
z całego serca, by utwierdzili byt te- 
go, co powołali do Życia, i by wpły- 
wem swoim promieniować mogli na 
całą Polskę”. (O L. listopad 1931). 


"Liga Ochrony Przyrody dla Koła 
Kraj, w Bochni przyznała nagrodę 
w postaci dwóch roczników L O. P. 
za prace o osobliwych drzewach i 
skałach w powiecie bocheńskim. Przy 
tej okazji przypominamy, że nasz re- 
gulamin i uchwały poprzednich wal- 
nych zjazdów, nakładają na Koła o 
bowiązek nałeżenia do Ligi Ochrony 
Przyrody (Kraków, nl. Lubicz |. 44). 
Marcowy numer „Oslego Lotu” będzie 


Zjazd Kół Kr. w Warszawie. 

W związku z Ż5-leciem P. T. K. 
zostanie zorganizowany Zjazd Kół 
Krajozn. Młodzieży Szkolnej w War- 
szawie. Wszystkie Koła Kraj. czynią 
jaż usilne przygotowania, ażeby od- 
powiednio wystąpić na Zjeździe. Mię- 
dzy innemi Zrzeszenie Kół Krajozn. 
w Krakowie, na odbytem posiedzeniu, 
postanowiło wziąć jaknajliczniejszy 
udział, tak w samym Zjeździe jak i 
w Zjazdowej Wystawie Prac Kół Kr. 
Koła Krakowskie zamierzają też u- 
rządzić w Warszawie szereg imprez 
w charakterze propagandowoskrajozn. 


Kurs Przewodników. 


Czyniąc zadość wielokrotnym proś- 
bom, Krakowskie Zrzeszenie K. Kr. 
urządza dla swych członków „Kurs 
Przewodników po Krakowie”. Zebra- 
nia kursu odbywać się będą w każdą 
rodę od godz. 17.30 — 18.30 w Świe- 
tlicy. Pierwszą część t. j. „Naukę o 
stylach* prowadzić będzie prof. dr. 
T. SEWERYN. Początek, dnia 17. IL 


QUAM OŻSTIPUERUNT OMNES... 


(Kilka dni temu jeden ze współprace. 
wręczył red. swój utwór „Do J. §.“ 
w celu umieszczenia go w N. Kraj. 
Pu dlugich dyskusjach, kiedy oświad- 
czono mn, że utwór ten nie nadaje 
się do druku, sam przesłał go do 
miejsca przeznaczenia. Przyp. red.) 


Miłość zaślepia!! Piszę to z włas- 
nego doświadezeniu! Chodzi każdy 


zakochany jak struty, nie je (o zgroze!) 
nie uczy się (to, to już zawsze), a 
przedewszystkiem pisze wiersze. Z ja- 
kąż to dumą kroczy taki poeta wśród 
tłumu, rozpycha się łokciami i gdy 
go trochę trącą, krzyczy: „Och! jaki 
artysta ginie!!* - Leez ludzie nie do- 
ceniają należycie tego doniosłego fa- 
ktu. Nie napróżno mówią: „Strzeż 
się bliźniego, jak siebie samegoll* Wy- 


i 


% 


- SB 
obraźmy więc sobie minę kcl. Miil- 
lera, kiedyto z wierszem: „Dao Je S.” 
wstępował w progi Świetlicy. Biedny 
człowiek, sam dobrowolnie oddał mi 


= go w ręce wierząc, że prawdziwy 


talent nie zaginie. Byłam wzruszonel 
Człowiek na którego rzucałam kamie- 


= miami nie odrzucił mi cegły, sle ja- 


8zcze poczęstował mię chlebem, słod- 
kim jak miód - wierszem. Teraz dv- 
piero widzę jak minęłam się z powo- 
łaniem. Powinnam była śpiewać psal- 
my pokutne, jaż za samą myśl o 
zawodzie dziennikarskim, ałe kryty- 
kować ludzi i takie władze zwierz- 
chnicze jak mp. p. Prezes, ce do 
którego winnam się odnosić z naj- 
większem uszanowaniewmii Mea euipail 
Ale cóż robićl Jak p. Bóg ches kogoś 
ukarać (za co?) to mu rozum pomieszał 
Racja! Ale wróćmy do wiersza. 
Czytam raz... Nie nie rozumiem. 
„Zjawy - kurzawy, mary =- czary, tę- 
sknoię = szarotę - ochotę”. To już za 
dużo! Czytam drugi raz. W pamięci 
mej utkwiło jedno: „Moje powieki 
często znużone całodziennyra trudem, 
4 od sna ciężkie, odinykają oczy...” 
Nowy, świetny wynałazskił Acha, już 
rozumiem. Podczas całodziennego 


- trudu (jakiego?) ma pan przytnknięte 
= oczy (nie dziwnegol ta szkołu usypia 


jak opium) i dopiero jak idzie spać, 
odmyka je „stęsknioue za cudem”, 


Świat na opiki To pan śpi z otwar 


temi oczyma? Ciekawell Ala jak Zdr 
rzy się taki przykry incydent, że gdy 
na lekeji marzy pan z przymkaiętemi 
powiekami i nuci: „Kiedy przymykam 
oczy, widzę Cię o krok” = a tu nagle: 


- Co to jest sin. alfall To wtedy...? 
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Dawniej rajwiększem mem marze- 
niem było to, aby się uszy Eutoma- 
tyczn'e zamykały. Np. podczus wy 
kładu o heksametrze mogłabym zam- 
kuąć uszy i myśleć o wszystk'ch 
„Eiejnotach” Krakowal Wygodna 
rzecz! Czytam dalej: „Pezgnałbym 
wiedzieć, czy ta dziwy, czrery, to tyt: 
ko sztuką wztworzone mary”. Ua za 
niedyskrecjuił W tskich czasach p. 
kolego riebezpivcznie jest wspominać 
o sztuce, gdyż a prawdziwej rzadko 
się siyszy a laik pomyśli o sztuce 
malowania rzęs i warg. I awantura 
gotowali Jakżeż możno się wiec py- 
teć, czy to, sztuką wytworzone czary”. 
A dalej-» „Z tęsknoty szaleję”! Dobrze, 
dobrze, ałe jeszcze kol nie oszału:, 
więc nisma się o ce awamłurawaćh 
Wszystko przejdzie, 

Ble najlepsze jest zakończeniel „A 
jeśli kiedy posłaniec zbłąkany trafi 
tara list tea w Twe bliskie, a dla mnie 
tak dalekie progi (czyżby panu poda» 
no czarną polewkę?), niechaj Cig nat- 
chną litościwe bagi i odpisz słowo” l 
Te, „liłościwe bogi są zabójcze, te żą- 
dania tnkże! Pan p. kol, zapomina, 
że list kosztuje 35 gr. i szkoda je wyn 
dawać na iaki, który zawiere jedno 
słowo. To ze wzgłędu na kryzys i o- 
koło pół mili. bezreboinyca jest ka- 
rygodneł! Gdy wreszcie przeczytałam 
wiersz po raz. trzeci bardzo, nie to 
bardzo mi się podobał. Bije z niego 
taka „pokorna, i „oddana miłość", 
że zapomina się o tem, że: „Prawdzia 
wa miłość w głębi tajemniczej nkry- 
wa przedmiot czci swej i kochnnial 
Wiersz nie jost odrobioną lekcją i wy- 
kazuja talent połączony z łatwością 
pisania wierszy w najnowszym „sły- 
ła”, A na kvńcu, cóż jeszeze p. kol.l? 
Oto odpowiem Ci Twemi słowami: 
„Przeczytaj (krytykę. i niechciej sło» 
wom moim raueić wzgardęł O imię 
moja paczki nio pytaj, DOs. ABA 
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HUMOR. 


Rzeczpospolita krejozn. 


(Z podręcznika geografji niepolecorej przez 
Min. W. R. i O. P.) 


Rzeźba powierzchni. Rzeczpespo- 
litę krajoznawczą znamionują wu l- 
kany wygasłe młodzieńczych 
zapałów. Naogół przeciętny poziom 
jest niski. 


Nawodnienie kraju jest bardzo ob- 
fite. Ogromne masy wody spa- 
dają codzień ze sp awozdań kół pro- 
wincjonalnych i miejscowych, z od- 
powiedzi na kwestjonarjnsze, artyku- 
łów nadesłanych do „Orlego Lotu” 
i „Nowin kr”. Zdala od szczyłów 
(P. Sempir 16.000 m niżej poziomu 
zwykłej pracy) potworzyły się liczne 
bagna i bagienka, 


Klimat. Na górze panują prą- 
dy zmienne i niestałe. Na 
dole wybuchają częstokroć gwaułto- 
wne burze w szklance wody lub 
w Świetlicy. (Oznacz długość posie- 
dzeń i szerokość poglądów Koła O- 
piek.. Zrzeszenia i Komitetu reda- 
kcyjnego). Obszar Rzeczpospolitej kra- 
joznawczej słynie z opadów, niee 
którym opadają ręce. 


Fiora jest Ściśle związana z rzeźbą 
howierzchni i kliinatem a przedewszy- 
stkiem zależy od regularnego podle- 
wania przez prezesa. Wyższe sfery 
sprzyjają hodowli gruszek na 
wierzbie. 


Fazna nadzwyczaj bogata jest pra- 


wdziwą ozdobą zakątka Świetlicy. 
Endemicznym gatunkiem wymienio» 
nego obszaru jest kobyłka. Pozatem 
w górze roi sięod starych ma- 
m utó w. s’ 


Poświadczenie. 


Ponieważ żona moja jest chorą i 
leży w łóżku, przeto syn musiał po- 
zostać w domu, aby pójść z nią po 
sprawunki do miasta. Proszę o uspra- 
wiedliwienie opuszczonych godzin. 


Inne poświadczenie. 


Wiem, że syn mój, pyłany z historji 
natnralnej, nie umiał, ale proszę mu 
ten raz wybaczyć, ho go matka przy» 
gotowywała do lekcji. Ojciec. 


Inspektor szkolny jest świadkiem, 
jak siostrzeniczka jego, uczenica 3-ciej 
klasy szkoły 'powsz., obkuwa lekcję 
historji, przepisaną z tablicy do ze 
szytu. 

„Konstytucja 3 maja wprowadziła 
reformy” 

A czy wiesz, Janiu, co to jest kon- 
stytucja? » pyta wujaszek - inspektor. 

Nie wiem, pani nam nie powiedziała. 

A co to znaczy „reformy”? 

E. wujcio się pyta - mówi dziew- 
czynka, spuszczając oczka. 

a*s 

Tien jest konieczny do życia. Od- 
kryto go w roku 1773. 

A czem żyli ludzie przedtem...? 


ROWIĘEY FEŁAJOZNAWCZE 


í E 
[—— === = 
] sHcwisy Erajozns wsze” 


Kapon 
_do nabycia jednego bilelu po etnis 
wojskowej w teatrze lub kinie Domu 
Źojnierza Polskiego. ul Mogilska 


| m e CYWA NE NA 


„Wawlay Jłazjoznawezo” 
p = — e PR 7 WW ZAW mm PA o wma 
. Kupon 
na aioa dla jednej oscby Go kina 


j F wit”, ul. Straszewswiogo 18. 
pu Ważny do 28. II. 1932 r. 
wu "TZ 1. A O - un m O a 
a „Nawiny Hrajerduwcza” 
p | ooo oontówtównwć Z R 
- ` Kupon 


na ziikiy do teatru dźwiqkowego 
„Słońce” ul. bubicz 15, uprawnin- 
„, jącą do nabycia jednego fotelu za 
cenę I-go miejsea. 
Ważny do 28. II. 1932 T 


ma 2 "Z" au 10% mewy 


nŃowiay Krajoznawcze”? 


amar g |. 
Kupon 


do kina pWarszawy”, ul. Siradom 
15 upoważniający do nubycia I. miej 


sca za cong III, oraz fotelu za HI m. 
«1 m 

„łłowiey EKrajoznawczs” 
a —m -— 


| 


Kupon 
Go kitm Promień” ul. Podwale 6, 
upowaininiący do nabycia fotelu za 
_ «cię mirjsca II. ważny z wyjątkiem 
niedzie] j „świąt oraz godziny 7-mej. 


oww 


—— 


płlowiny Kraloznawcza” 


Kupon 
zniżkowy dla jednej osoby do tesiru 
dźwiękowego Fidri? ul Staro- 
wiślna 21. Ważn* do 29 II 1938 r. 


Co graig w kinacz: 
ADRIA: Dwa serca biją w walca takt. 
ŚWIT: L*gjep petępieńców (G. Couper) 
SŁOŃCE: W pogoni za pieniądzem 

(i. Janinys). 
WARSZAWA: Arlekinada życia. 
PROMIEŃ: Gszeszna miłeść, 
KINO D. Ź. Pe Koce bezsenne. 


S K 


('RZYPCE 


Skorygowana do użytku 
szkoluego i koncertowe 
struny z najlepszych fabryk poleca 


Pr acosnfa 
łastrumczt8W 
muzycznych 


TEFA ZAŚĄCA 


Eraztw, P'orjefsia | Zi: I piętro. 


Wszelkie naprawy uskułecznia po cenach 
konkurencyjnych Praca bardzo staranna! 


—— — 


„Nowiny Rrajoznaweze* wychodzą w każdą niedzielę z wyjątkiem feryj szkolavch. 


Cena numeru poj. 10 gr. Z przesyłką przez pocztę: miesięcznie 60 gr kwartalnie 180 zł 


OTR, 
Wydawca: 
lieda\ter nacz. 

ite 
 Geienzzmi własucj druira yN- Krt 


zcsz Kół Kr. Wit. Szk w Krakowie w osobie 
tanistaw Szpilezyński. Ređaktor odpowiedzialny Czesław Kozak. 


dakcji, administracja i i drukarnia Kruków, ul. Siraszewskiego 22 parter. 
pod Zuma 


M: cała sirona 60 zł, maiejsze odpowiednio taniej, najmaiej:ze 350 zł. 


opiekuna Dr Czesłuwa SLopowshiego. 
à ʻ k | i ihai 


418.702 


. C-Savpowaliego. P. £..0, Xe 


